
Nr. 85. L es z n o , pl11tek dnia 21. maja 1820. Rok I. Nie lepiej przedstawia się śytuacya prasy na 
obszarach b. Królestwa Kon~resowego i Małopolski. 
Wychodzący w Lublinie dziennik „Głos Lubelski" 
pojawia się.np. od dłuższego czasu na bibułce koloru 
żółtego lub zielonego, a poważny organ ziemiaóstwa, 
wychodzą,cy w Warszawie „Dziennik Powszechny" 
ukazywał się w szacie różowej. W Małopolsce 
urz~dowo „Ga;leta Lwm,:7ska" przez dlutszy okres 
czasu wycbodzita na papierze, przeznaczonym swo­
jego czasu na karty chlebowe, koloru brązowego, 
zielonkawego, różowego i t. p. 

I zvńskl 
. I Alt•nament kwartalny w 

Les,:nie i w ekspedycji mk. 61 
Nakł. i drukiem „Drukarni Leszczy11.skiej1

\ Sp. z egr. odp., Leszno. 
Głos le~zc1.yński wychodzi 
c•dziennie z wyjątkiem nie­

dziel i świąt. Brak papieru powoduje szalo"ną jego drożyznę, 
tak, że kilogram· papieru gazetC>wego, który kosz- • 
tował przed ~ojną około 30 hal:, kosztuje obecnie 
około 20 koron, 6 ile pochodzi bezpośrednio z fabryki, 
j~żeli zaś trzeba nabywać papier. w pasku, to każdy 
kilogram kosztuje kilka koron 8rożej. Równocześnie 

. mie.ii;c:rnie mk. 2. - z od­
nos,;eniem mk. 2.30. 

•rukarnia, ·Redakcja i Eks­
. 1tetlycja w Lesznie, ul. Wo1-

.n•ści 20. - Telefon 6 I. 

Redakt~r odi)owiedzialny w zast. Leon Trzebiński w lesz~ie. • Za ogłoszenia płaci się: 

Ojczyznę buduje się spełnianiem obowiązków! 
• wiersz drobny jednołamowy 

1,00 mk., dla pozamiejsco­
wych 1,50 mk. 

Wczoraj wyrwaliśmy z pazurów trzech najeźdz­
e6w rezszarpane, •krwawione ciało żywej Matki na­
szej. Dzisiaj musimy Matkę wzmacniać wszelkimi 
siłami wspierać, by nam jutro rozkwitła w pełni ma­
jestatu błogosławiła dzieciom swym na każdym kroku. 
Społeczeństwo winno się przekonać o tern, że do bu­
do'-'y Polski potrzeba pieniędzy, pieniędzy. i jeszcze 

' raz pieniędzy. Po te cegiełki do budowy nie możemy 
się udać do obcych, a o ile to uczynimy, musimy im 
przedtem pokazać, że z własnych kieszeni daliśmy • 
tyle, ile nam tylko ~ił starczyło. Do okazania tej. 
praktyci:nej miłq'ści ojczyzny, do czynnej współpracy 
przy odrod.zeniu Pols_ki wzywa na~ teraz rząd. Za­
pomnijmy w tej chwili nasze żale czy słuszne czy nie­
słusłne, uprzytomnijmy sobie, że w krótkim czasie 

. naszej samodzielności politycznej dokonallśmy olbrzy­
mią pracę organizacyjną, która niewątpliwie ma różne 
braki, jak każdy gmach budowany szybko podczas 
wojny. Rząd ma prawo wymagać od wszystkich oby-

lwateli państwa wzięcia udziału w subsktypcji pożyczki 
„Odrodzenia Polski" i nie może ~ię cofnąć od kroków 
przymusowych, o ile kto nie odda 'Rzeczpospolitej to, co 
jej się należy. Kto chce. pod skrzydłami matki ojczyzny 
ży_ć,,kto chce, żeby żołnierz bronił granic przed nieprzy­
jacielem, kto nie może oddać Polsce ofiary krwi, ten 
mwli złożyć .na ołtarzu narodowym ofiarę nie krwawą 
ale r; mienia. Rzeezpol;,polita wzywa każdego obywa­
tela do pracy nad odbudowaniem Ojczyzny. 1 Niech 
nasza miłość nie będzie na ustach, niech patrjofyzm 
nie wyraża się' w narżekaniu i bezpłodnej krytyce lećz 
w czynie. Podpisujmy, Pożyczkę Odrodzenia Polski. 
Dniem obywatelskiego czynu, w którym każdy oby­
watel swój obowiązek spełni~ winien, podpisując Po­
życzkę Odrodzenia Polski, wyznacza się dzień.drugiego 
świe:ta Zielonych Świątek, pierwszą niedziel~ po świe­
tach1 i dzień Bożego Ciała. Rozporządzam niniejsz~m, 
alty WBZ}'Stkie banki, instytucje il agentury w po- , 
wiec:e l~szczyńskim były otwarte I w drugie święto 
Zielonych Świ~tek, .w pierwszą njedzielę po Świątkach 
i w Bożego Ciała, i to w miejscowościach kościelnych 
od godziny 12 tej do 3 ciej ·popołudniu a w miejscowo­
ściach·, gdzie kościołów' nie ma od godziny 4tej c:!o 7mej 
i przyjmowały subskrypcje. n.a Pożyczkę Odrodzenia 
Polski. Sobeski, starosta. 

• 1 •• Sprawy . polskie .. 
.:..... Pami~tka histeryczna. Peseł polski \iJ Paryżu 

hr. Zameyski przywiózł do WarszaWy hist~ryćzny do-· 
kument, oryiinał traktatu, zawartego przez cesarza 

• Ferdynanda III z Władysławem IV, ·królem polskim. 
Cen.ny ten dokument ofi~rował p. 'Karol Sienkiewicz, 
obywatel francuski rządowi polski~mu. . 

świat na rogu ul. Wareckiej, 4 i pół. miliona marek za z 11iiesłycha~ą ~rnżyz:qą papieru i~zie .w P.arze <froty­
odstąpjenie swego lokalu. Właścicielowi cukierni zna wszelkich m·nych środkó,v, me.zbędnych do wy-
Lourse'a na Krakowskiem Przedmieściu prop nowano dawania dziennika. • 
za odstąpienie jego lokalu 9 milionów mareic, ale Rozpaczliwy ten stan rzeczy zniewolił np. wy. 
transakcja nie przyszła do skutku. dawnictwa polskich pism cod~iennyc'3 ·w Wilnie do 

-- Pbldhu. z Nowe~o Jorku telegrafują, że stali zawieszenia ~wych wytlawnictw, które trwało szereg 
d · tygodni. Dopiero w ostatnich dniach zawarta, zo 

z row1a prezydenta Wilsona jest o wiele groźniejszy, stała nowa umewa z p_erśonaJem drukarskim, która 
niż na ogół wiadomo. Istnieje poważna obaw_a, że.. ł • d • • • • 
kompletny kollaps nastąpić może. każdej chwili. j~dn~k, ączme z poprze n!o wyf!l1e~10:1ęn:ii tru_dnoś-

p· , I t d • d W L c1am1, 1spowodowala, że dz1enrnk1 wtlensk1e zmewo-
- ięc a w zmrze o granatu.. . ille are- !one zostały d~ podniesienia ceny prenumeraty pra-

sztowano niejakiego Juliusza Reaut, robotnika rolnego, wie O • rno, a ceny ,pojedyńczych egzemplarzy na 
który od sierpnia 1914 roku był rejestrowany jako 2 marki. Prenumerata dzienników polskicb, wycho 
dezerter. Zbieg uk1ywał się w pewnej fermie w lochu dzących w Wilnie, kosztuje obecnie ekoło 35 marek 
od granatu w bliskóści wioski Auchel, w departamen- miesięczni~, a każdy pojeclyóczy ef;zemplarz dzien­
c;:ie ~a~ de Ca!ais, nie wychodząc przez 5 lat wcale nika\ 2 mk. 
na sw1at. Sąsiedzi ;dostarczali mu żywności i nie • Pol@żenie prasy polskiej tak dalece z dnia na 
zdrad2)ili go, zdoł_ali . nawet ukryć g? przed· Ni~mcam~, . dzień si~ pogarsza, że jeżeli rząd nie przedsi~weźmie 
którzy( całą tę okohcę p_rzez długi czas zaimowah. energicznych zarządzeń w kierunku podniesieni~ 

-·· Przedstawiciel Havas w Londynie dowiesziaI produkcy1 papieru i innych ułatwień prasie nie po­
się o •l:radach w Hythe: _Prezyden~i ministerja\ni czyni, to dziesiątki wydawnictw pism peryodycznych 
obsta~~li ~rzy swerrł żądamu, aby Niemcy zapłaciły w ciągu najbliższego 

1
okrf'~U czasu zakoóczyć ml,łsi 

120 md1onów marek w Lłocie odszkodowania. Zda- swoją działalność. • • 
je_ sis jednakowoż, że ni~ nastąpiło zupełne porozu- • Dedać należy, że od r maja począwszy zn_iewo-

1 

m1em~ co tło Sposobu wypłaty. Aby środki Niem- leni byliśmy podwyższyć nasz:ym czci•nkoskładaczom 
·~om Jak ·najrycl_1_lej umożli_wić, r~·oponowano irn po- i maszynistom :płac~ o 75. 0/1;, te znaczy, że zecer 
zyczkę ~1 FrancJi, Wloc;h 1 BelgJI albo też u neutral- lub maszynista w Wielkopolsce pobiera 26o do -4-50 . 
nych pańs~w. Z· te~o odszkodowania ma Francja mk. płacy tygodniowej. Jak tu kalkulować za druki? 
55 a An~lia 25 °Io otrzymać. G:dzie_ fa~ba, si-la do p~~z~1;1ia ma~zyn,_ siły porno~-

- Kolej z Kutna do Strzałkowa ukoi1czona. Do ·mcze 1 bmrowe, podatki 1 na1rezma1tsze inne wydatki? 
t~g_o pi~ze Kurjer Warszawski: Kolejka ma szczegól-
nteJsze zn:acr.~me. Jest to· na,jdogodniejsze i najkrót- Dział gospodarczy. 
sze połączeme-W 0skwy z Berlinem i Petersburga z Stan handlu światowego. Amerykańskie pisma 
Berlm_e.m. Bud_owa tej koleji postępowała w bardzo podają ostatnie obliczenia przeprowadzon·e przez Na­
szybk1e:n tempie. Robotri :o~poczęto ro_ czerwca tional City Bank 1w Nowym Jorku w sprawie wyso-
1919 r. 1 -tn_vały tylko 9 )½tesięcy_. Kole.i ka łączy kości handlu ~wiatowego w r. 1919. Wedle zestawie­
bezposredo.10 W .i.rszaw('; z Poznamem a skraca clrct- nia tego, vyynosiChandel światowy około _70 miliardów 
g('; .z Warszawy przez Kalisz do. Poznania o 8o. k 1n dolarów w imporcie i eksporcie, tak. że wartość b~­
a z V'. arszaw_y pr~ez Toruń do Poznania 0 48 km. 'dących w obrocie towarów przedstawiała kwotę 35 
J?o r kwietma wydano 11a oudow~ tej koleji r5 mi- miliardów, ·W roku 1913 ·handel światowy os·ęgnął 
lionów marek. ' • tylko 40 miliardów dolarów., Zwyżka eksportu jest 

ilozpMZliwe połoi0oi0 prasy polskiej. • szczególnie znaczna w pańshirach, które, jak Argen-
Wydawnictwa. dziennik0w i wszelkich 'czasopism tyny, produkują surowce i środki żywności. Wywóz 

.przeżywają obecme na całym obszarze paóstwa .z Argentyny n. prz. wzrósł w latach 1917-1919 z 500 
pqlskiego ·bardzo. krytyczny okres.' Niebywały do- na 800 milionów do}arów .. 
tycbczas brak papieru drukoweg• daje się z dniem - Zniesienie cła od towarów· włóknistych .. w sku­
k:~żclym' dotkliwiej odc„u.wać i zagraża istnieniu pt'a- tek ooraz dotkliwszego braku przedmiotów koniecznej 
wie ca?ej. prasy .. W ostatnich· dniach do pism kra- potrzelJy postanowiła Rada Gospodarcza· przy Minister­
kow~lncb nadszedł telegram od Zwi:(zku wydawnictw stwie rozszerzyć listę towarów wolnych ed cła .. Do 
codztennyc~1 w Wielko}'wlsce, że na obszarze b. za- listy wpisano m i. następujące towary·: tkaniny weł­
boru pruslnego. przestało wychochić już r2 pism z niane, ubrania, bieliznę, konfekcj~ małą, file. 
pow~du brak1:,-, papieru a pez~stałe dzienniki. żyją 
Z dn~a. na dz1eni Wymowną 1lustracy~ tej mfor- Wiadomości Z ~lizk'a i .daleka. 
macy1 Je~t fakt 1 ż~ znaczna cz~ść pism wielkopolskich 
wychodzr o-ec·me w formie jednokartkowych świst- W sprawie mleka i masła dla miasta .na wiecu 

Różne wiadomości. kó,;,_r, obejmujących. zaledwie jedn~ czwartą a nie- Polek, I odbytem. niedawno 'w domu katolickim, pani 
1 

rzadl~o nawet tylko Je~ną ósm~ normalnego rozmiaru. posłowa· Dombkowa zapropon.owała 1rezolucję tej treści: 
. - Kraków. 1\Utejszy gt urząd pocztowy przesłał P?m1mo ta~ daleko idących o.gr,aniczel'i, dzienniki 1) żeby w sprawie żywności, a wiąc lepszego dostar-

,do dyr. policji dużą ilpść różnych legitymacji i pa- w1elkopolsk1~ wyc~·10dzą na rtżnokolorow~ch papi~- czania masła i mleka wystósować publiczną prośbę 
. pierów oso\)istych, które poznajdywanow skrzynkach rach, zupelrne do mnych celów przeznaczonych, niż do władzy powiatowej, która z pewnością uwzględni 
P?czto~yc~) Widoczni_e ~łodzieje 1?e~zonlrnwi, ogra- ten, ~tóremu' 0becnie służą. T~k np. ,,Gazeta Pow- życzenia ludności miejskiej, o ile przepisy jej na to 
01wszy,rózne osoby z ptemędzy, chcteh tym sposobem sz~clma", ~od~ienrw drgan _ziemi~ńst"va wielkopol- pozwalają. SJ•czególnie zaś uwzględni wfadza\wyższa 
zwrócić im ddkumenty. . sk1ego, po3awia się raz na pap1~rze czerw0nym, wyjątkowe s'tosunki w Les·znie; 2) należy wystosowa'ć 

- 9 Milionów marek za odstąpienie lokalu. Za; drugi raz różowym, lub żółtym. Podobnie i inne publicznie apel do gospodyń wiejskich, żeby w imię 
chodni Bank w Warszawie zapłacił wła'ścicielom restau- dzienniki muszą si~ posługiwać papierem, przezna- miłości bliźniego, dla dobra narodu i ojczyzny,. za:-
racji pod firmą "ZjednGczeni kelnerzy" przy ul. Nowy czonym 1na· ~pakowanie lub inne cele. ' opatrywały, lepiej miasto w mleko i masło i inną żyw--
lfD..SULiiLLASWL •• I ►+••-. .,..,,..,..,.sonnz:rrrm:z;nr:s~ ' p ) ■ t k • nikogo: .. • Tyle tylko że wiatr ,zaraz do izby wpadł 

. o I I . V ! e_ r. . śniegu i mrozu naniósł. Czemprędzej więc drzwi za-
mknęła i do kołyski wraca. Zaledwie jednak . przy-

Pewieść z życia Polaków w Stan. ·Zjed. Półn. Ameryki sfadła, a tu psy znów zaczynają, i to ·tak jakby już 
Napisał Zy~munt ~wiatopelk Słupsłl;i. lcogoś na oku miały. 

Więc znów z tą samą ostrożnością wygląda, a tu 

57) (eiąg dalszy.) . 
Ale nie przyjdżie, bo to już musi wedle pó!nocka. 

, Może nawet kogut już piał, tylko nie słychać ... 
· Aż drgnęła, tak znów w koininie zawyło., 1 . psy 

się też odezwały. - Gdyby tak teraz jaki złodiiej albo 
kto - myśli, nasłuchując - to możnaby i gardło wy­
krzyczeć, a żywy duch by nie usłyszał. Mogliby okraść, 
abo i zabić ... 
• Strac'h ją ogarnął. Zerwała .się, z pod łóżka sie-• 
kierę wyciąga, przy drzwiach ją o ścianę opiera i słucha 

_je&zcze, ale nic, tylko psy i wicher-wciąż. Paznokciem 
kawałek szybki odskro1:\ała, chuch·a i patrzy, ale też 
nic nie widać. A psy jednak znów głośniej zaczynają 
szczekać. 1 - E, niech się co chce dzieje - pomyślała 
w. końcu - trzeba obaczyć ... 

,I 1, sie\de,rą w ręku, drzwi ostrożnie, po cichu 
edmyk~ trochę i przez szparkę wygląda, ale nigdzie 

coś się bodaj czarne~o pod płotem ruszyło, jakby czło­
wiek, i to musi obcy, skoro· nań psy tak ujadają. 

Wylękniona, czemprędzej się cofa, rygjel zasuwa 
i przy kolebce, do obrony gotowa, stąje. Konwulsyjnie 
siekierę w ręku ściska, i w trwodze „Pod Twoją 
obronę" szepce, a raz .na drzwi to znów na okieriko 
spogląda. . 

A tyNczasem ogień prawie już dogasa. Tlące się 
jeszcze głowienki słaby tylko rzucają blask. Na izbie 
nieomal ciemno - a ·w ·tej ciemności ostrze siekiery 
krwią ognia ·połyskuje. , 

'Naraz znów się psy gwałtowniej odzywają. 
Kasi się zdało że w okien~u jakiś cień , mignął, 

• wyraźnie .głową czyj ut , • 
- O la Bóga ! - krzyknęła wystraszopa •i oczy 

przymyka. 
Raptem ·psy1ucięły. Już nie. szczekają, ale piszczą 

j skomlą, ~wyczajnie z radości. 

Kasia na pół już nieżywa, oddech w piersi za­
trzymała i słucha. 

Ale zrazu słyszy własnego łylko serca bicie i ono 
dziwne ps~w skomlenie, a wreszcie zdało się jej, . ze 
bodaj ktoś ,w szybę zapukał. • 

E, może to tylko wicher. Wyraźnie puka. Nawet 
cień ręki widać ... Zdaje się też że wołał: Otwórz. 

Ale Kasia nic.· Milczy i ani się ruszy. 
A tu znów ono pukanie, ale już do drzwi. Za-

czyna się ~reszcie dobijać. • 
A psy ani zaszczekną. Gzy im co zai:!ał czy co? 

A no„ zJodzieje i to potrafią. 
- Pęwno złodziej - myśli. - Ale niech kradnie, 

niech wszystko zabiera, byle dziecinie krzywdy nie 
uczynił. Nie dam! Pierwej tu sama trupem padnę: 

, A tam już z całych ,sił wali aż się chata trzęsie. 
Wie:c Kasia cichafzem pode drzwi • się skrada, 

stanęła i czeka, gotow~ siekierą ugodzić napastnika, 
gdyby drzwi wysadził. • 

Tymczasem ów żołnierz w polu, śniegiem zasy­
pany, już pr~wi•e I zasypiał, kiedy m.u się zdało jakoby 
gdzieś tuż nieopodal psy zaszczekały. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 



I 

ność, a nie zanosiły żywności • wszelakiej po cenach publiczności niemieckiej. Jeśliby w wypadku jednym słów po polsku. Nikt im nie zabrania tworzenia szkół choćby wyższych,do lichwiarzy i przemytników oraz i drugim zdarzyło się, że na wn·osek w języku polskim wszeląkich z wykładowym językiem niemieckim, czeg• paskarzy, którzy w,ywożą je po cenll,ti szalenie lich- udzielor1oby odpowiedzi w języku niemieckim, to stało Polacy za czksów panowania niemieckiego dostąpić wiarskich za granicę, gdzie wróg z nich korzysta; się to przez nieuwagę, w pospiechu, z powodu braku nie m'ogli. Po tern wyjaśnieniu przyznać trzeba, 3) wspólnie pracować należy w towarzystwach polskich urzędnik • polskich, którzyby władali językiem p lskim posypa?y się lojalne oświadczenia ze strony ,przedsta­dla dobra • kraju, dla pożytku własnego, • Bogu na bez błędu. Tak nam donoszą z kół magistrackich. wicieli wszystkich warstw niemieckich, łącznie z chwałę. Wiarę ś ·ę,.tą i jej przykazania szano\i\;ać, '-' Nieszczęśliwy wypadek. Podczas smolenia dachu ductiowienstwem odnośnem. Wybrano jednogłośnie w organizacjach rozmaitych uczyć się, o porządek we kamienicy przy ulicy Jeleniej 8 spadł uczeń p. Schei- do zarządu komitetu z prawem . kooptacji pp. radcę wszystkich· sprawaćh dbać, jedność narodu pielęgno- bego na bruk i okaleczył się niebezpiecznie. Ciężko miejskiego Fenskiego, jako przewodniczącego, pas ora wać a z miłością do wszystkich współrodaczek, bet rannego odwieziono do zakładu chorych. lic. Bickericha, jako zastępcę jego a posiedziciela różnicy stanu, a zwłaszcza do przybyłych sióstr Polek * Pożyczka państwowa. Z polecenia ministerstwa fabryki p. Margolesa, jako sekretarza i skarbnika. z obczyzny, odnosić się należy. skarbu urzędu organizacji pożyczki państwowej, tym- Wyrażono chęć zgodnej współpracy z komitetem polskim . * Skazano dnia 15 maja 1920 r. na rozprawie czasowy kierownik Magistratu, poseł D mbek, utworzył i korzystania ze wskazówek tegoż przy agitacji i. t. p. Sądu Tymczasowego przy Sądzie Okręgowym w Lesznie • kom.itet miejski, agitującr, za pożyczką państwową i a na znak dobrej V.'Oli wybrano delegatów, którzy pod 1przewodnictwem p·. prezesa Dr. ltizińskiego za to składający si~ z dwóch części niezależnych, od mogliby, znając język polski przysłuchać się obradom usiłowane przekreczenia granicy i wywozu żywności 1siebie, polskiej i niemieckiej. Odnośne zebrania od- kemitetu ~lskiego, i to p. Smolnego, rektora, i p. do Niemiec: I) Gustawa Bellm'ana i Gottfrieda Hartiga były się w średę w sali ratuszowej. Obywatele polscy MLillera, nadmistrza rzeżnickiego Zarazem wyrażono ze Śmigla zasądzono p_o 1000 mk. grzywny. Stanisława wszystkich warstw i zawodóf, począwszy od robotnika życzenie, ażeby polski komitet również wybrał trzech Góreckiego zaś ze Smigla na 5000 mk. grzywny a skończywszy na urzędniku pa11stwowym, stawili się takich delegatów, którzy znając j.ęzyk niemiecki, ewent.' na karę więzienia, na konfiskat~ zabranych licznie, widocznie przej~ci ważnością sprawy. P•seł m•gliby przysłuchiwać się obradom komitetu nie­towarów i na p.onoszenie kosztów postępowania kar- Dombek vr wstępnem przemówieniu zwrócił na po- mieekiego. Referat powyższy posła Dombka zebrani nego. 2) Stan. Jaworskiego z Leszna. na grzywnę wagę chwili krótkimi wywodami uwa~ę, zaznaczając, polscy członkowie komitetu ze zadowoleniem przyjęli w kwocie I OOO mk. ewent. r'ia karę więzienia, na" że należy o,ddać ojczyźnie, Najjaśniejszej Rzeczypos- do wiadomości. Następnie wybrano zarząd polskiego skonfiskowanie zabrai:iych P,rzedmiotów i na ponoszenie politej, jako pożyczkę doprze się procentującą, a nie komitetu p. Zakowskie!lo, jako przowodniczącego, Jó­kosztów post. karnego. Zarazem w .myśl wniosku jako ofiarę, każdy grosz,. który na ten cel jest na zefa Góreckiego, joko zastępcę p. Nowakowskiego, prokuratora orzeczono przepadek kaucji w kwocie pogotowiu. Pożyc;:zka powinna przynieść nie tylko j.ako sekretarza, p. Nawrockiego, jako skarbnika, p. 10000 mk. i kwotę 745 mk. 30 fen. złożonych przez 6 miljardów jak przewidziano w etacie jako dochód Bronikowskiego, Dudkiewicza, Galona (kolejowcy) Pawła Langera, handlarza z Leszna i to dl_ate:o, że z pożyczki dobrowolnej, ale od razu całe 11 mil jardów • Bartosiewicza, i/Kołodzieja, jako ławników. Na de­uciekł do Niemiec. 3) Tischlera ~aksa, kupca z Ra- i wi~cej, wpisan& do etatu po doliczeniu 5 miljardów legatów biorących udział w naradach komitetu nie­wicza, za przemytnictwo zasądzone na grzywnę w.._ pożyczki przymusewej. Wtedy pokazalibyśmy światu, mieckiego wybrano pp. Nawrockiego, podprokuratora l~ocie 1000 mk. ewent. na karę więzienia, na prze- a szcze~ólnie koalijantom, że rozumiemy doskonale Krygiera, radcę miejskiego Fiedlera. Sł~wami po­padek skonfiskowanych tow.arów i ponoszenie kosztów ażność chwi1i i poł żenia nasze oc~niamy. dobrze. dziękowania za udział w zebraniu zakończył prze­post. kam. 4) Mikołajczal~ Wandę z Wolsztyna· za Jeśliby pożyczka nie doniosła w najmniej 11 miljar~ wodniczący narady, zaznaczając, że będzie żywo pra­.danie pomocy pnz:emytnikom na 1000 mk. grzywny dów, to. rząd będzie musiał, chąc pokryć wydatki cował z komitetem, bądźto stawiając siły pomochicze ewent. więzienia i na ponoszenie kosztów post. karn. przewidziane na rok 1920, sposobem pożyczki przy- administracji miejskiej do dyspozycji, b,idżto prze­Męża jej Kazimiera uwolniono od wszelkiej winy i musowej sięgnąć do kieszeni • każdego obywatela po mawiając na wiecach i t. d, 
kary. Za nieprzestrzeganie przepisanej wagi w wy- to, co brak. Do tego dopuścić nie powinniśmy i dla- ,:, Gdańsk. Stacja marynarki polskiej w Gdafr,ku. piekaniu chleba i bułek zasądzono Musielaka Andrzeja, tego podpisywać pężyczkę jak największą kwotą, jako Omawiając podana. 1)rzez dziznniki warszawskie wiól­piekarza z Lesina, ul. Osieczna, na grzywhę 1500 I tylko kt•b~dż może. ·Każdy powinien byc świ.idon:y domu~ć. że Gda11sk ma być stacją polskiej tlqty v:o­mk. ewent. karę więzienia, na konfiskatę towaru i po- tego, że I ozchodzi się o µaństwpwe rzeczy najważ- jennej, pisze „Danzigcr Ztg." z ogromnem •burze­noszenie kosztów post. karn. niejsze, • byt wojska i pracowników państwowych, o niem;,, ,, Wiadomość ta jest wprost nie do wiary, ,:, Ewakuacja Leszna przez Niemców. Jakiś _gor- byt i niezależność Polski. Powitał poseł Dombek gdyż G~ ńsk jest przecież państ.,vem suwenmnem a 1 • .liwy,patrjota niemiecki strasznie ubolewa, że obywatele I obecnych, dziękując za współpracę. Następnie p. tr~ktat p~!~•jowy _n:nynież nic nie m6wi a· takiem pra-niemieccy en masse opuszczają Leszno. Pis.ze on pomi~- _Czesny, urzędn!k kasy _oszczędnośc!~iwej _miejskiej, wie polsk!em. Nie może być i-rzeto mowy, ażeby dzy innem: ,,Nasze. kiedyś zupełnie niemiecko-polskie odczytał warunki pożyczki. Z dyskus11 poda1emy dwa Polska miał;\ pravvo zakładam.i ,v Gda11sku ft Ortu • miasto zupełnie się zmieniło. Kiedyśmy dawniej tylko w1-ii ski, mianowicie p. Bajona, który ż~da zniesienie wojcnn go. Sir Tower, kt~ry ma czuwać w Gdań­kilka składów zauważyli, na których szylda?h\niem!ec~i~ pewności pupilarnej (opiekuńcfei) JtOżyczek niemieckich sku nad wykonaniem traklatu pokojowc:o, musi w napisy widniały, to teraz napotykamy Je w w1elk1eJ. a dedano jeszcze austryackich i r syjskich. Wniosek każdym r-zie zapreteslewać przeciwko takiemu pia-ilości z czyęto polsl(mi napisami (jest to solą w oku ten I ma być wyst•sowany do ministerstwa, skarbu i n•v,:i polskiemu. • kulturtregera, przyp. red.). Liczba Polaków wzrosła zo~tał jednogłośni o przyj~ty. Drugi wniosek posła '~ Pożar. Straszne • nieszczęście nawiedziło 11. od 1 grudnia 1918 r. z 2312 na • 7671, liczba zaś Dorąbka żąda przyznanie pół procent pro~izji dla kwietnia rb. wioskę naszą Łęg w pow. raciborskim, Niemćów zredukowała się na 6556. Objaw ten, wy- komftetu miejskiego, który potrzebować będzie pie- zamieszkałą przez okqło 600 mieszkańców przeważnie wołało wychodźtwo Niemców z obawy przed polskiem nięd,zy tych na agitację. Zebrani !la\ t,o _się zgodzili: bied_nych, drebnych rolników i robotników. Zgorzało panowaniem. A wychodżtwo trwa nadal, z czego Poseł Dsmbek zdał refera.t • pos1edze111u obywatel! ogółem 18 chałup i 19 stodół, wielka ilość bydła i wnioskować można, że to zupełnie niemieckie miasto niemieckich, \dóre odbyło się pod jego przewednictwem cała chudoba pogorzelców. Ponieważ chałupy i stodo­w roku stanie się na wskroś polskiem. 1· nie możria z dobrym sl~utk~. Obywatele nie111ieccy, wśród !y były słomą poluyte i drewniane,- zdołały liczne ro­się wcale dziwić, że Niemcy tu pozostać nie chcą. którycli b1li przedstawiciele przemysłu, handlu, rze- dziny zaledwie uratować nagie życie i stoją ze łzami Wszelkie wnioski, zażalenia trzeba ·po polsku usku- miosła i procederu wszelkiego, past~rzy, rabin i t. d. w oczach patrząc na zni&zc'zony--'clobytek i na nędz~, teczniać, bo inacze} władze na nie nie reagują: . (A oświadczyli gotowość poparcia pożyczki państwowej, jaka ich czeka. Wszelkie datki rya pogorzelców przyj-
l
.ak było za niem. rządów? przyp. red.) ów szowmIsta • oraz zaimą się przez esobny komitet agitaqą. Na muje p. Marja Banasińska. w Srodzie lub Komitet 

I • kł d k slrarg·1 o n1·eudzielaniu przepustek odpowiedział poseł Obrony Śląska w Poznaniu, sw. Marcin 40. wylewa dalej łzy krolrndy owe, ·ze za a y ·nau owe ~ 
przekształcono na polskie (biedny faterland µrzyp. red_.) Dombek, że i polscy obywatele w tych czasach przejśio- Nie mógłby ktoś zaj~ć głosu na łamacji n:iszego * Mieiski urząd budowlany niebawem I z•stame wych i krytycznych . bywają ograniczeni ~ tnoszlJ to pisma w sprawie aprpwizacji naszego miasta w mleko obsadzony· przez zawodowca, który będzie ~asia?ywał jakr konieczność. woienną. Poza tern zw:octł uwagę, i masła? Pełno zielonej pas.ty, mianow~cie koniczyny w Magistracie z głosem do(adczym,' Językiem urzę- że niemiec~y ob~wat~le do skarg rzeczyw1st~go powo- pi~knej na p lach, a tu ni mleka ni masła ni~dzie ciowym w Magistracie i całej administracj~ mi~jskiej du nie mają. UzywaJą w urzędach, sądach I szkołru::h w składzie u nae dostać nie można. Lecz za to od jest język polski, jako j~zyk p~11stwowy. Nikt ~Ie ma oraz w' owarzy_stwacli swoich języka ojczrsteg? swege tygodnia pociesza się nas, że '1Vkrótce b~dzie inaczej. prawa, naruszać zasadniczo teJ wytyczny, co /me wy- bez ograniczema, nawet bez dozoru. Nikt me ba9a Czy ·nasze władze i nasi lekarze teio wszystkiego klucza, t,e używa . się języka . niemieckieg@, wobec ich i przysięgać nie każe na to:fzy nie_ umieją parę . sami nie uzni.ją? Jeden za wielu.-
,....~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~~~=·~==·=. _.,.,,...._~-
świeże droidte11••· 

H. Szymankiewicz. nadeszły. Bank . ul. Dworcowa 28. 

Só 
, sprzedaje się nadal jak d6tąd, 
także funtami, S7t.anownym 
Klientom w 'ilościach odpo­
wiednich dó ich własnych 
p6trzeb po cenach dzienny~h. 
Cyryl Bajon, LeszBDo, 

ul. Kpmeniusza 17. 

Sprzed.aż 
KOZINY~ 

_ _,,..,. Boldes, ul. Średni a 19. 

Elegancki powozik 
(Parkwagen) jest korzystnie do 
nabycia. Obejrzeć można w 

r Rolniltu, Leszno, 
u I. Leszczy(1skich 35. 

/ 
Tow. Akc. 

Oddział w leszni 
w własnym gm,chti przy u 1 i cy D w o r c o w ej 11, I. (róg ulicy 6rodz1dej). 

kasowe od 9-1 przedpoł. i od 3-5 popoł. Telefon 237. 

Otwiera rachunki bieżące i płaci od pieniędzy ~01 
składanych ia natychmiastowem wypowiedzeniem if-· O• 

Przyjmuje również pieniąd~~ _za dłuż$zem wypowiedzeniem 
i oprocentowuJe Je podług utpowy. . 

Uskutecznia przekazy do wszystkich !11!ejscowości Polski, 
Niemiec i reszty zagramcy. 

jestem każdy piątek z 
rybami w jatkach rybnych. 

Rybak z Dom~ik. 

~ 

Biurko 
i rozciągany 

stół 
na sprzedaż. 

Andrzej Just, 
ul. Łaziebna 20. 

ul. 

najprzedniejsze kino na mielscu i w Księstwie. 

• mię-dz ,narodowe 

Walka między: 
Dubow (Rosja) i Lettow (Finlandja). 

Walka między: 
(Brandenburgia) 

i Czaruchin 
Oprócz tego: 

Przedsta~vienie kinematograficzne. 

Io ąe żar. 

4. Loża 10 -
tek walk o godz. 

o· 

I 
( 


